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Wirtualny torus

Wielu ludzi uwaza, ze gry komputerowe - szczególnie te z zabijaniem nas i przez

nas - maja znikome walory edukacyjne. Tymczasem spójrzmy na rysunki.

Na kazdym z nich jest ten sam równoleglobok (umówmy sie, ze ma pole l)
i ma tak samo podzielone boki: jedna para boków równoleglych na 4 jednakowe

czesci, druga na 3. Punkty podzialów zostaly polaczone w analogiczny, choc nie

jednakowy sposób. Wewnatrz kazdego z równolegloboków powstalo po 6 malych

równolegloboków. Zbadajmy, jakie maja one pola.

Kazdy Czytelnik wychowany na grze "w pajaczki" lub podobnej wie, ze ekran

w takich grach jest torusem, czyli kursor, mijajac krawedz, pojawia sie na tej

samej wysokosci przy przeciwleglej krawedzi. Jesli spojrzec na kazdy z rysunków

jak na taki torus-ekran, mozna od razu zobaczyc, ze zostal on w przypadku

równolegloboków narysowanych na linii NW-SE (czyli na glównej przekatnej)

podzielony na calkowita liczbe malych równolegloboków, a mianowicie na 13,

podczas gdy w przypadku równolegloboków narysowanych na linii SW-NE na 11

malych. Co daje odpowiedz na pytanie o pola.

Ciekawe jest, ze ta róznica 2 zachowuje sie przy róznych liczbach czesci, na które

dzielimy równoleglobok: dla podzialu na m i n czesci dla jednego typu polaczen

liczba malych równolegloboków to mn + 1, a dla drugiego mn - 1.

A jak opisac róznice miedzy tymi typami laczenia punktów podzialu?

Mala Delte przygotowal Marek KORDOS

8


